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Dla rolników i nie tylko
O k n o  P o łu d n io w e j  W ie lk o p o ls k i ogłosiło nabór wniosków w  ram ach działań R ó ż n ic o w a n ie  w  k ie r u n k u  d z ia ­

ła ln o ś c i  n ie r o ln ic z e j  o raz O d n o w a  i  r o z w ó j  w s i.  W  pierw szym  przyp ad ku  o dofinansowanie m ogą ubiegać 
się rolnicy, natom iast w  drug im  gm iny, instytucje ku ltu ry , organizacje pozarządow e o statusie organizacji 
pożytku publicznego (O P P ).

S
tow arzyszenie LG D  O kno Po­
łudniow ej W ielkopolski, m ają­
ce siedzibę w  K rotoszynie 
p rzy  ul. Z dunow skiej 12, pow stało

--------------------------------------------- REKLAMA

. s y
k o n c e n t r a ty
dodatki paszowe 

.  .  ś r u t a  s o jo w

O tr ę b y  o le j  p s z e n m ix
śruta z  d o r s z a  a r ty k u ły :  m e ta lo w e ,

rz e p a k o w a  h y d ra u l ic z n e ? fa rb y j
- a t r a k c y jn a  c e n a  o le je  s u p e ro l  C C  6 ,9 0  z ł/ l

nasienie
ul. W ie js k a 3 3 . te l. 6 0 2  8 3 3  10 0

e-mail: ati-smoszew@ wp.pl. strona www.atl-pasze.ikortoszyn.pl

w  2008 r. w  celu  realizacji inicjatyw  
n a  rzecz rozw oju  obszarów  w ie j­
sk ich  n a  terenie sześciu gm in: K ro ­
toszyna, N ow ych  Skalm ierzyc,

p r o m O c.

otręby żytnie

&oo Z ł l t

O strow a, R aszkow a, Sulm ierzyc 
i Zdun. Jego działalność je s t w spół­
finansow ana ze środków  U nii E uro­
pejskiej.

Procedura składania
K ażdy projekt L okalnej G rupy 
D ziałania sk ierow any je s t do innej 
grupy odbiorców . A by  aplikow ać 
o dotację, należy złożyć w łaściw y 
w niosek  w raz  z  odpow iednim i za­
łącznikam i do b iura w  K rotoszynie. 
-A k tu a ln ie  ogłosiliśm y nabór w nio­
sków  w  term inie o d  2 7  czerw ca  do  
11 łipca 2011 roku w  ram ach d zia ­
łań „ R óżnicow anie  w  kierunku dzia­
ła lności n iero ln icze j” oraz „ O dno­
w a i rozw ój w si ” -  inform uje K am i-

W nioski należy sk ładać bezpośred­
n io  w  b iurze Stow arzyszenia LGD 
w  Krotoszynie przy ul. Zdunowskie j 
1 2 , od pon iedzia łku  do p ią tku od 
8 .0 0  d o l4 .0 0 .

* * *
W  drug ie j po łow ie 2 0 1 1  r. LGD pla­
nuje og łos ić  nabór w n iosków  w  ra­
m ach p ro jek tu  Tworzenie i rozwój 
m ik ro p rze ds ię tjio rs tw  d la  osób  fi­
zycznych, o sób  prawnych, spó łek  
cywilnych, spó łek  prawa handlow e­
go bez osobow ości prawnej. Kolej­
ne dz ia łanie to  M ałe  p ro jek ty  sk ie ­
row ane do  osób  fizycznych, praw­
nych, je d n o s te k  organizacyjnych 
posiadających zdolność prawną. .

la  Jarocka z  Okna. Z łożone przez 
beneficjen tów  w nioski najp ierw  są  
oceniane przez  członków  rady 
L G D , a  następnie w raz  z  dokum en­
tac ją  przekazyw ane są  do Poznania 
do dalszej oceny.

Aktua lne programy
Różnicow anie  w  kierunku działalno­
śc i n ierolniczej to p ro jek t k ładący 
nacisk  na  tw orzenie pozarolniczych 
źródeł dochodów  oraz p rom ocję za­
trudnien ia  p oza  ro ln ictw em  n a  o b ­
szarach w iejskich. L im it dostępnych 
środków  to 778 tys. 46  zł. -  O  p o ­
m oc w  fo rm ie  refundacji m aksym al­
n ie  50  proc, kosztów  kw alifikow al- 
nych, lecz n ie  w ięcej n iż  100 tys. zł, 
m oże ub iegać się  rolnik, je g o  do ­
m ow nik  lub m ałżonek  -  inform uje 
K am ila  Jarocka.

K ole jnym  ak tualnym  progra­
m em  je s t O dnow a i rozw ój wsi. 
W  je g o  ram ach  beneficjen t pow i­
n ien  w pływ ać na  pop raw ę jakości 
życia  n a  obszarach  w iejsk ich  przez 
zaspokojenie potrzeb  kultu ralnych  
m ieszkańców  oraz prom ow anie ob­
szarów  w iejskich . M a on  rów nież 
um ożliw ić rozw ój tożsam ości spo­
łeczności w iejskiej, zachow anie 
dziedzictw a kulturow ego i specyfiki 
tych  obszarów  oraz w płynąć na  
w zrost ich atrakcyjności tu rystycz­
nej i inw estycyjnej. Pula, ja k a  zosta­
ła  zagw arantow ana w  ram ach nabo-

ru, w ynosi 780 tys. zł. O  pom oc 
w  form ie refundacji do 80 %  k o sz ­
tów  kw alifikow anych , lecz nie w ię­
cej n iż  500 tys. z ł d la  jednej m ie j­
scow ości, m o g ą  ub iegać się gminy, 
insty tucje kultury, jednostk i dz iała­
ją ce  n a  podstaw ie przep isów  o sto­
sunku  państw a do K ościo ła  katolic­
k iego  R P  lub organizacje pozarzą­
dow e.

Maria Polak

Juz czas 
naw ykaszarki 
Husqvarna. t
H U S Q V A R N A  ,
Sugerowana cena detaliczna b ru tto .  

H U S Q V A R N A  S 35R xf e r o w a n a  cena detal,czna b ru tto :

H U S Q V A R N A  343 R
Sugerowana cena detaliczna b ru

A k c ia  t r w a  o d  2 5  k w i e t n i a  d o  01  l i p «

O C H R O N N IK I S Ł U C H U  
Z  O S Ł O N Ą  Z  PLEXI

A U T O R Y Z O W A N Y  D IL E R  
O R A Z  S E R W IS

M A G R A
Zam kowy Folwark 10 

Krotoszyn
te l.: 62/ 723 21 04

Husqvarna
ZAPANUJ N A D  Z IE LE N IĄ
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Zbigniew  Gaszyński
Jest sołtysem wsi Chachalnia leżącej 
w  gminie Zduny. M a 54 lata i wraz 
z żoną M ałgorzatą są  rodzicami sze- 
ścioiga dzieci, z  których czworo już  
się usamodzielniło, natom iast dwoje 
się uczy. Z  zawodu i wykształcenia 
jest rolnikiem, interesuje się historią.

Pan Zbigniew  w  1977 r. ukończył 
Technikum Rolnicze w  Koźminie. Po 
maturze odbył staż w  PG R  w  Cieszko­
wie, a  następnie został kierownikiem 
PG R  w  Trzebicku Górnym. -  Wów­
czas też poznałem  swoją żonę, z  którą 

ju ż  31 lat jes teśm y małżeństwem -  
wspomina. W  1982 r. po śmierci m a­
m y pana Gaszyńskiego małżonkowie 
przejęli po  niej gospodarstwo w  Cha- 

c h a ln i. 
O b e c ­
nie są  
w ł a -  
ś c  i - 
c ie la -  
mi 17 
ha zie­

do  każdego kredytobiorcy  
na  okres do 9 6  m -cv

malejące raty odsetkowe

Oprocentowanie 
nominalne 

w skali roku

10,00%
11,50%
12,50%
13,50%
13.75%

Rzeczywista
roczna

stopa procentowa

16,45%
15,36%
15,54%
15,91%
15,75%

12 miesięczne 
|L -  24 miesięczne

l y  36 miesięczne
/  60 miesięczne

F  96  miesięczne
•Hzrr.zywriU prCM»4vwd PWkomui yuy Mkuywim, Hf kwph kr«WytM w y tw  6 000 yj.
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9.1802^

do  p la c ó w e k  n a s ^ - ^

Bank Spółdzielczy w Krotoszynie.
Krotoszyn, ul. Piastowska 14 *

tel. 62 725 32 78, pon. - pt. 3.00 - 17.00 
bankomat 24h

filia Banku:
w Sulmierzycach os. Korczaka 3
al Klonowtcza 13 Krotoszyn
tel 62 722 32 14 te! 62 722 79 50 
pon -pt 6 15-15.30 pm -pt. 8.15-16.00

Oddziały Banku
w Kobylinie
ul. Powst Wikp 39 
tel. 65 548 21 58 
pon.-pt. 8 00-16.00 
bankomat 24 h

w Zdunach
ul. Rynek 19 
tel. 62 721 51 1 
pon-pt. 8.15-1 
bankomat 24 h

2 1  c zo rw c a  2 0 1 1

m i i to jest ich jedyne źródło utrzyma­
nia.

Sołtysem jest ju ż  d ragą kadencję, 
czyli od 2007 r. W  tym  czasie udało 
m u się doprowadzić do rem ontu dro­
gi powiatowej do Krotoszyna, o którą 
społeczność w iejska zabiegała od 
ćwierćwiecza. -  Nasza wioska, która 
wyposażona je s t  w e wszystkie media: 
wodę, gaz, telefony, bardzo prężnie się  
rozwija -  informuje Gaszyński. Na 
dzisiaj zgodnie z w ykazem  podatko­
w ym  figuruje 190 posesji (wliczając 
w  to również zakupione działki). D la 
porównania w  latach 90. w ioska liczy­
ła zaledwie 43 numery.

W śród ostatnich zadań, jakie udało 
się zrealizować, w ym ienia rem ont 
świetlicy ze środków funduszu sołec­
kiego. -  M uszę przyznać, że  ludzie 
u nas są  żyw o zainteresowani sprawa­
m i wiejskim i i chętnie biorą udział 
w życiu  naszej społeczności.

W  tym roku z funduszu sołeckiego 
zaplanowano też zakup przystanku 
przy now ym  osiedlu (m.in. dla m ło­

dzieży szkolnej) oraz odnowienie 
figurki Serca Jezusowego. Po­

nadto mieszkańcy zabiegają 
o  to, by  uruchom ić komuni- 

kację miejską. -  Obecnie jfi. dwa razy na dzień jed z ie  
tylko PKS, natomiast 
w  wakacje to ju ż  zupeł­
nie nie można dostać się 
autobusem do Kroto­
szyna -  podkreśla go­

spodarz wsi.
Maria Polak

Koniec naboru 
-  niedługo kontrole
A g e n c ja  R e s tru k tu ry z a c ji i  M o d e rn iz a c ji R o ln ic tw a  za ko ń czy ła  n a b ó r  w n io s k ó w  obszaro ­
w ych . W  n a jb liż s z y m  czasie rozpoczną  się k o n tro le  w  g ospodars tw ach . C a ły  czas ro ln ic y  m o­
gą ub iegać się o d o fin an sow a n ie  us ług  do rad czych .

Rzecz Rolnicza * *

N
abór w niosków  obszaro­
w ych przez biuro  pow iato­
w e A gencji R estrukturyzacji 
i M odernizacji R olnictw a został za­

kończony. D ó ł6 m aja  ro ln icy  mieli 
term in na złożenie dokum entów , by 
otrzym ać dopłaty w  optym alnej w y­
sokości. Ci, którzy z  różnych w zglę­
dów  spóźnili się, m ogli jeszcze  do 
10 czerw ca złożyć w niosęk, jednak  
w iązało się to  z obniżeniem  kw oty  
dopłat.

Sprawdzą 600  ro ln ików
Z  pow iatu  krotoszyńskiego łącznie 
z łożono 3680 wniosków , w  tym  511 
z  O N W  (obszarów  o n iekorzyst­
nych w arunkach użytkow ania).

W szystk ie w nioski, których

3 680
w niosków  spłynęło 

z pow iatu krotoszyńskiego

w ty m  511 ONW

o p ła tność rolno-środow iskową

ubiega s ię  401 osób

Z powiatu krotoszyńskiego łącznie złożono 3 680 wniosków

obecnie do skontro low ania pozosta­
ło  600, pod legają  w eryfikacji przez 
pracow ników  agencji. -  D o 30  
w rześnia w nioski m uszą  zostać  
opracow ane, p o n ięw a ż w ów czas

ogłaszany je s t  kurs euro, zgodnie  
z  którym  naliczane są  p ła tn o śc i -  
w y jaśn ia  k ierow nik  kro toszyńsk ie­
go b iura  agencji restrukturyzacji, 
M arcin Jamry.

Każą czekać cierp liw ie
Z godnie z  rozporządzeniem  rolnicy 
o trzym ują  dopłaty  od 1 grudnia  do 
30 czerw ca. W śród beneficjentów  
panuje  przekonanie, że  uzyskanie 
pozytyw nej decyzji o  p rzyznaniu  
p ien iędzy  je s t rów noznaczne z ich 
o trzym aniem  w  p rzeciągu  dw óch 
tygodni. N iestety, n ie  zaw sze tak 
jes t, d latego lepiej uzbroić się 
w  cierpliw ość. P rzelew y są  dokony­
w ane na  szczeblu krajow ym , a  nie 
reg ionalnym  czy pow iatow ym . Z a 
zeszły rok  w szystk im  osobom , które 
posiadają  pow yżej 1 ha  ziem i 
upraw nej, w ypłacono łącznie  54 
m in  zł.

Jak  inform uje k ierow nik  Jam iy, 
w  najb liższym  czasie rozpoczną się 
kontro le w  w ytypow anych  gospo­
darstw ach. B ędą ich dokonyw ać in­
spektorzy  z  b iura agencji oraz Po­
w iatow y Inspektorat W eterynarii. 
G ospodarstw a b ęd ą  spraw dzane 
pod  w zględem  kw alifikow alności 
pow ierzchni oraz w ym ogów  w za­
jem nej zgodności.

Dotują doradztwo
-  C ały  czas m ożna  składać w nioski 
o do finansow anie korzystania  
z  usług  doradczych -  p rzypom ina 
M arcin  Jam ry. -  Ju ż  w  przypadku  
700 osób  ubiegających s ię  o  takie  
do finansow anie w ydaliśm y p o zy ­
tyw ną decyzję. Jest to  dobre rozw ią­
zanie dla rolników , którzy  starają się 
o  jak ieko lw iek  p ien iądze unijne, 
w  tym  dopłaty bezpośrednie, ponie­
w aż  m o g ą  oni skorzystać z  usług  
czy  to  ośrodków  doradztw a, czy  
pryw atnych  biur.

W ysokość dofinansow ania w y ­
nosi 80 proc, poniesionych  kw alifi­
kow anych  kosztów  netto.

Maria Polak
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K o b ie rz a n k i
Kobierzanki, spośród  w szys t­
kich zespo łów  lu d o w y c h , k tó ­

re d z ia ła ją  w  pow iec ie  k ro to ­
szyńskim , są na jsta rsze . -  Bę­
dziemy śpiewać -  ośw iadczy ła  
przeszło dw adzieśc ia  la t te m u  
na z e b ra n iu  K o ła  G o spo dyń  
W ie jsk ich  w  K o b ie rn ie  Józe­
fa M a rc in ia k . I  s łow a d o trz y ­
mała.

U
tw ory  m uzyczne, k tóre p re ­
zen tu ją  zespoły  folklory­
styczne, stanow ią kw in te­
sencję daw nej kultury  w iejskiej. 

Większość z n ich pochodzi naw et 
sprzed kilku pokoleń. Jak  opow iada 
Józefa M arciniak, szefow a K obie- 
rzanek, jeszcze  kilkadziesiąt lat te­
ntu w szystkie piosenki były  przeka­
zywane jedynie  d rogą ustną. N ajczę­
ściej odbyw ało się to  podczas św iec­
kiego obrządku darcia pierza. P ole­
gał on na  oddzielaniu  w  gęsim  p ió ­
rze tw ardych chorągiew ek od m ięk­
kiego puchu. K obiety, k tóre zbiera- 
ty się, by  w spólnie drzeć pierze, 
unii lały sobie czas, śpiew ając ludo­
we piosenki. Tym  sposobem  w iele 
utworów przetrw ało do dzisiaj i m o­
gą one być z  d u m ą  prezentow ane 
Przez zespoły  folklorystyczne.

Pierw otnie w  skład zespołu
"'chodziło 18 kobiet, na  dziś je s t ich 
9. P rzyczyna -  w  w iększości sędzi­
n y  w iek bądź śm ierć którejś ze śpie­
waczek. W  sw oim  repertuarze ze­
spół posiada ponad sto piosenek.
I w szystkie są  ludow ym i, charakte- 
tystycznym  i dla regionu ziem i k ro ­
toszyńskiej, pieśniam i. O prócz 
Utworów m uzycznych K obierzanki 
Prezentują rów nież inscenizację tra­
dycyjnego, starego w esela kobier- 
skiego. Panie w  niedalekiej p rzy ­
szłości zam ieiza ją  do repertuaru do­
uczyć także obrządek darcia pierza.

M ożna śm iało pow iedzieć, że
W ciągu 20-lat działania K obierzan­
ki zjeździły  nasz kraj w zdłuż 
1 Wszerz. Ich liczne w yjazdy nie 
ograniczają się jedyn ie  do granic 
W ielkopolski. K obiety  b io rą  udział 
W festiw alach p iosenki ludow ej 
W całej Polsce. Ich najw iększym  jak  
dotąd sukcesem  je s t zdobycie trze­
ciego m iejsca na O gólnopolskim  F e­
stiwal K apel i Ś piew aków  L udo­
wych w  2009 r. w  K azim ierzu D ol­
nym . Jak  relacjonuje Józefa M arci- 
uiak, żadnem u zespołow i, który 
działa w  naszym  w ojew ództw ie, nie 
Udało się zdobyć tak w ysokiego fe­
stiw alow ego m iejsca. B ardzo du- 
zym osiągnięciem  zespołu  było  
Pierwsze m iejsce na W ojew ódzkim  
Przeglądzie Folklorystycznym , k tó­
ry odbył się w  2009 r. w  N ow ym  To- 
toyślu.

W arto rów nież dodać, że w szyst­
kie piosenki, które posiadają w  sw o- 
>rn repertuarze Kobierzanki, są  opar­
to na w ielkopolskiej gw arze. To n ie­
zw ykle w ażne, że zam ierające d ia­
lekty języ k a  polsk iego  są  ku ltyw o­
wane i rozpow szechniane.

C złonkinie zespołu  spotykają się 
Ua próbach raz w  tygodniu. -  Co ty­
dzień w e w torek -  m ów i jeg o  szefo­
wa. W tedy też ćw iczą sw ój repertu­
ar oraz przygo tow ują się do  ko le j­
nych występów . W  tej chw ili K obie- 
^ a n k i  szykują  się do  Pow iatow ego 
Przeglądu P iosenki Ludow ej, który

Szefowa Kobierzanek, Józefa Marciniak

odbędzie się  w  październiku. To 
w łaśnie na  tej im prezie m ają  zam iar 
zaprezentow ać po  raz p ierw szy  ob­
rządek darcia pierza. Jak  w iadom o, 
zespół fo lklorystyczny działa przy

K ole G ospodyń W iejskich w  K o- 
b iem ie, które w  ostatn im  czasie po ­
w iększyło  sw oje grono o kolejne 
7 osób. Ł ącznie liczy ono  26 człon­
kiń. (aga)

NASIONA KUKURYDZY ZBÓŻ I TRAW ŚRODKI OCHRONY ROŚLIN

•  HERBICYDY 'FUNGICYDY 'INSEKTYCYDY •  NAWOZY DOLISTNE

Posiadamy również środki dla ogrodników i działkow iaów.

Szeroka oferta dostępnych na rynku środków ochrony roślin 
znanych producentów, w  konkurencyjnych cenacn.

Zadzwoń i przekonaj się 5 0 8 1 8 5  608

B aye r

w *  < ®  31 W S I l C t e c h
FOLIE KISZONKARSKIE, OGRODNICZE, DO OWIJAREK

•  FOLIE KISZONKARSKIE czarne i aamo-białe o szerokości ó, 8,10,12m
•  FOLIE OGRODNICZE 2-sezonowe i 4sezonowe o szerokości 6 ,8,12m
•  FOLIE DO OWUAREK 500mm, 750mm polskie i zagraniczne
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Jerzy W oźniak
D ziew iąty rok spraw uje funkcję soł­
tysa w  C zarnym  Sadzie w  gm inie 
K oźm in  W lkp. M a 52 lata, żonę  Ja­
n inę  oraz có rkę A nnę. W  1976 r. 
ukończył szkołę zaw odow ą w  Jaro­
cinie ja k o  elektrom echanik. Potem  
by ła  służba w ojskow a i praca na  ko­
lei. W  2010 r. został zm uszony  do 
rezygnacji z  pracy. -N ies te ty , zacho­
rowałem . (Wykryto u m nie  guza  ner­
ki. M usia łem  m ieć  j ą  operacyjnie  
usuw aną — opow iada.

O d tego czasu je s t na  rencie. Jak 
sam  m ów i, lubi działać oraz udzie­
lać się społecznie. Jest w ięc m .in. za­
łożycielem  m łodzieżow ej ligi gm in­
nej w  p iłkę nożną. Sam  też prow adzi 
d rużynę z  C zarnego Sadu. -  Trenu­
j ę  z  chłopakam i, je żd żę  z  n im i na za ­
w ody -  relacjonuje. O statnio brali­
śm y  udzia ł w  zaw odach  z  okazji

„D nia  S p o r tu ” w  K oźm inie. Jest 
rów nież naczeln ik iem  O chotniczej 
Straży Pożarnej w  sw ojej w si. A le 
jeg o  najw iększym  hobby  by ła  za­
w sze elektronika. W  w olnym  czasie 
zajm uje się w ięc składaniem  sprzętu 
kom puterow ego. -  K ilka  kom pute­
rów, które złożyłem , um ieściłem  
w  naszej św ietlicy  wiejskiej, niech  
m łodzi korzystają.

Jerzy  W oźniak zdążył w prow a­
dzić w  C zarnym  Sadzie w iele  
zm ian. N ajw ażniejsze to  oddanie do 
użytku dw óch placów  zabaw, boiska 
do gry  w  p lażow ą p iłkę sia tkow ą 
oraz w  p iłkę  nożną. To ostatnie bo ­
isko sołtys p lanuje zm odernizow ać, 
a w  jeg o  sąsiedztw ie w  przyszłości 
m a stanąć boisko do gry w  siatków ­
kę.

W arto dodać, że  C zarny Sad, ja ­
ko jed y n e  sołectw o 

w  pow iecie , m a  
sw o ją  stronę in­

ternetow ą. Jego 
a d m in is tra to ­
rem  je s t sam  
sołtys. I cho ­
ciaż w ieś 
p rzeszła w iele 
m o d e rn iz a c ji 
w  ciągu  ostat­
n ich  k ilku  lat,
J. W ożniak nie 
spoczyw a na  
laurach i p lanu­
je  kolejne zm ia­
ny. C hce odno­

w ić  św ietlicę 
w ie jską  oraz re­

m izę  strażacką, uą; 
W arto tutaj dodać, i 

że  w  O S P  C zarny 
Sad znajduje się 54 

czynnych  strażaków
(na 250  m ieszkańców  

w si). -  To są  działający  
strażacy, je d n a k  cała  

w ieś w spiera  dzia ła­
nia O SP  — 

opow iada

G m in n a  S pó łd z ie ln ia  
„S am opom oc C h łopska" w  K rotoszynie

o g ła s z a ,  ż e  w  d n iu  2 9 .0 6 .2 0 1 1  r. 
o d b ę d z ie  s ię  

r o z s t r z y g n ię c ie  k o n k u rs u  
d o ty c z ą c e g o  w io s e n n e j p r o m o c j i ,  
k tó ra  o b e jm o w a ła  n a s z e  s k le p y .

Losowanie nagród odbędzie się 
w restauracji „Cristal", a osoby nagrodzone 

zostang poinformowane telefonicznie..
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Rzecz Rolnicza16
Tegoroczne Dni Kobyli­
na odbyły się w minio­
ny weekend. W pro­
gramie połączono za­
bawę przy muzyce ze 
sportem.
Pierwszego dnia chętni mogli wziąć 
udział w  mistrzostwach gminy w  rzucie 
beretem. Każdy z uczestników rywali­
zacji wykonywał trzy rzuty. W śród pań 
najlepsza okazała się Wanda Gawroń­
ska, uzyskując wynik 24,15 metra. Dru­
gie miejsce zajęła Alicja Kobierska 
(21,90 m), a trzecią pozycję wywalczy­
ła Elżbieta Klepacka (21,30 m). Najlep­
szy w  gronie męskim okazał się Łukasz 
Pospiech, który z  wynikiem 36,10 m 
obronił tytuł i -  tak jak  w  ubiegłym ro­

Mieszkańcy licznie wzięli udział w świętowaniu

Z  wałkiem i firle jką

Konkurs
Teroz wiem, gdzie ta moja powsigiy- 
ra co jakiś czas znikohz domu, jakby 
nigdy nic. Zawdy o ty j samy godzi­
nie i tak, mniej więcej roz na dwa ty ­
godnie. I co ciekawe -  przed kożdym 
wyjściem przew rocoł w lumpach 
z taką lubością, jak jo czasami w lum- 
peksie. A czym to się oblywoł, to  na­
wet nie wspomnę. S taro  P rzem y- 
sławka. przy tych wyziewach, to  buł 
cheba oddech Jaśminu. jeżeli kto 
wie. co to  woglc znaczy. Ale jo nie 
o tym . Wiecie, wiara, co tyn mój sta­
ry sobie ubzduroł? N ie wiecie. To 
wom powiem. Po pierwsze: łaził do 
naszyj b iblioteki i tam podobno po- 
m ogoł w organizacji konkursu, niby 
na takie godanie po naszymu. czyli, 
jak downij godali i do dzisiej jesz- 
czyk pogadują. po drugie: pomyśloł. 
co nie jest jegu najlepszą stroną, że jo 
mogę wystąpić w tym  konkursie bo. 
jak to  określił, operuję jęzorem nie 
zgorzej, jak nie zapomniana śp. Han 
ka Bielicka. A i powiado dalej, że ka­
peluszy tyż mi nie zbraknie. Widzioł, 
to kto!? Już jo widzę, jak on pomo- 
go ł tym  artystkom  ze spalonego te­
atru!
-  Słuchej. K azik. D osyć  tegu bra- 
wendzynio. P ow iedz m i ino. o  co  
tu te j za ś  chodzi? C o  jo  miałabym, 
tam  na te j scenie rzeknąć. abo za ­

K o b y lin

Z acięta gra 
i dobra zabawa
ku -  został mistrzem. Drugie miejsce 
zajął Karol Hałas (28,90 m), a trzecie 
wywalczył Paweł Jagodziński (27,40 
m).

Zorganizowano także zawody węd­
karskie o  puchar burmistrza nad sta­
w em  w  Górce. Można było spróbować 
swoich sił w  strzelaniu i zdobyć puchar 
przewodniczącego Rady Miejskiej. 
Przez cały czas świętowania czynny był 
punkt krwiodawstwa. Życiodajny płyn 
oddawano w  specjalnym autobusie, sto­

śpiewać? C zy  ty  ze  mnie nie chcesz. 
jaką  głupią gilejze zrobić, hę?
-  A d y  Peluniu. przenigdy. Przecież 
cię znom . ja k  własną, ciągłe pustą  
kieszeń, ja k  ty  w yjdziesz na scenę, 
to  ju ż  m o sz p u n k ty  dodatnie za  sa­
mą aparycje. A  by spojrzysz na jury, 
ju ż  ci notę wysoką stawią.
-  Za  co. K azik?  -  pytum się co roz 
barzy znerwiono. -  Za wyraz twojej 
buziuchny. M o s z  cóś takiego  
w swoich ślipiątkach. że aby co. in- 
aczy  sie nie do. ja k  ino dać ci notę 
najwyższą.
-  A co dalej? -  pytom  się. -  Dalej, 
to  ju ż  sam o p o lec i -  rzek ł Kazik. 
-P rzecież ty  p o tra fis z  godać na 
k o żd y  tem at. A  wiesz, jakie by- 
dziesz miała wsparcie? Jedna p rze z  
drugą, co tam  w ystępować bydą. to  
do cie w godce podobne, ja k  wypisz 
w ym aluj ty. Pelutko.
-  Jaki tem at?  -  mówię. I cheba za- 
czyno mnie lekkuchno trząść. -  N o. 
na tem at naszej p rzyda tności w ż y ­
ciu społecznym  i rodzinnym , dla 
dobra... -  tokuje Kazik i już zrozu­
miałam. że cheba byde musiała wy­
stąpić. bo przeca w tych ich męskich 
górach  się nic nie zmieniło. O n i cię­
giem są na wiecach i trybunach. D o­
brze, źc te młode już tegu nic pamię­
tają. bo to  stare? N ie jedyn nadal by 
1 maja z czerwoną chorągiewką i go­
łąbkiem pokoju po ulicy polotoł.
-  Wiysz. co K azik?  D la twygu d o ­
bra. cheba pó jdę  tam  i pow iym  
o tym . co buło, je s t i bydzie zawdy:

jącym  na terenie stadionu, gdzie odby­
wały się Dni Kobylina.

Pierwszego dnia gwiazdą wieczoru 
była Eleni, natomiast drugiego na koby- 
lińskiej scenie zagościł zespół Happy 
End. N a scenie pojawiły się także lokal­
ne formacje muzyczne, umilając czas 
świętującym.

Zwieńczeniem dni miasta był pokaz 
świateł laserowych oraz sztucznych 
ogni. Po występach gwiazd bawiono się 
na zabawie tanecznej. Anna Szklarek

szacunku dla tradycji i m iłości w ro ­
dzinie. codziennych troskach i rado­
ściach. nawet o twoich pasjach, k tó ­
re mnie drzaźnią. choćby, ja k  te m e­
cze podlane piw em , i o  tym . że  m y  
się jeszcze  nie p o d d a  jem y, chcem y  
ży ć  otwarcie, porzucając skrycie 
i nadal być przydatne. R azym  z  wa­
mi. wy nasze m itryngi. A  sw ojego  
jęzo ra  się w stydzić  nie byde. bo le­
p ie j m oże p rosto , gwarowo, niż p o  
chamsku, wulgarnie i ze  skrótam i.

-  I  co  ty  na to. K azik?  -  zapytałam.
-  Przecież to  m o być konkurs gw a­
rowy. Peluniu. a nie jakiesiś w ym ą­
drzanie się -  oponował Kazik nie­
śmiało, ale bez przekonanio.
-  To co? W ystarczy p le ść  bez sen­
su. byle gwarą? O  to  ci chodzi, 
wielki m i mądralo?- już mie zaczyna­
ło lekko ponosić.
-  N ie. P eluś  -  stęknął. jakby trochę 
z wymuszoną szczerością Kazik.
-  M o s z  racje, nawet więcej, m osz  
świętą rację. M ów m a  więc tak. ja k  
p o tra fim y , byle o d  serca, róbm a  
tak. ja k  pow inniśm y, by nie w sty­
dzić  ani naszej m owy, ani swojego  
pochodzenia, ani postępowania.
Żeli nie, hę?
-  N o . to  ide. Wystąpię. A  waż się 
m i ty lko  zrob ić  głupią minę. To ci 
gwarancję daje. że  p o  pow rocie do  
dom . p o sta ro m  się. żeby  ci tak z o ­
stało. ... Przynajm niej na jak iś  czas.

Jan Rosik

S u lm ie rz y c e

Klasa trzecia świętowała
Młodzież z Sulmierzyc bawiła się na komersie zorganizowanym na 
zakończenie nauki w gimnazjum. Polonez tańczony przez uczniów 
przy zabytkowym ratuszu przyciągnął na rynek w ielu sulmierzy- 
czan.

18 czerwca o 17.00 w  sulmierzyckiej 
restauracji Starogrodzka zebrała się 
młodzież z klasy trzeciej gimnazjum. 
29 uczniów  w  tow arzystw ie rodzi­
ców, grona pedagogicznego oraz za­
proszonych gości świętowało zakoń­
czenie nauki w  gim nazjum  i rozpo­
częcie now ego rozdziału życia.

Zebranych pow itał uczeń Mateusz 
K ierzek. Potem  zaprosił koleżanki 
i kolegów  do zatańczenia poloneza, 
a gości do przejścia na teren obok ra­
tusza. N a rynku czekało rów nież spo­
re grono mieszkańców, którzy przy­
glądali się wydarzeniu. Parę  prow a­
dzącą tworzyli: dyrektor Żespołu

Szkół w  Sulm ierzycach -  Beata K o­
prowska, oraz w ychow aw ca klasy -  
Rom uald Gurzyński. M łodzież 
z  w ielkim  zaangażow aniem  zapre­
zentow ała uroczysty taniec. Zebrani 
nagrodzili go oklaskami. Po polone­
zie uczestnicy uroczystości wrócili do 
restauracji, gdzie głos zabrał m.in. 
burm istrz miasta.

N a zakończenie części oficjalnej 
zaproszono wszystkich na poczęstu­
nek, po którym  gim nazjaliści rozpo­
częli najbardziej oczekiwaną, tanecz­
n ą  część komersu. M łodzież bawiła 
się do późnych godzin nocnych.

Maria Polak
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